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Albo= dymisja, albo Konferencja z p. Cziczerinem. 


Kategoryczne instrukcje Berlina dla posła niemieckiego w Warszawie, 
Р. komisarz bawi się w stolicy doskonale, przyjmowany gościnnie. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Dowiadujemy się ze Źródeł dobrze 
poiniormowanych, że poseł niemiecki w 
Warszawie, Rauscher, otrzymał połece- 
nie widzenia się z komisarzem Cziczeri- 
uem, 

Poseł Rauscher odpowiedział telegra 
fcznie, że nie jest to możliwe. 

Wówczas ministerstwo spraw zagra 
nicznych powtórnie wysłało depeszę. 

W depeszy tej potrzeba spotkania 
kom. Cziczerina z pos. Rauscherem 20- 
stała określona jako bezwzględna ko- 
nieczność. 

W ministerstwie spraw zagraniczn. 
utrzymują, że о Пе pos. Rauscher nie wy 
kona polecenia, wówczas należy się H- 
szyć z jego dymisją. 

W związku z przyjazdem Котіѕа- 
rza Cziczerina do stolicy, dowiaduje 
się „Express* dalszych szczegółów po- 
bytu jego w Warszawie. 

Wieczorem miał udać się komisarz 
Cziczerin do Teatru Wielkiego, gdzie 
była dlań zarezerwowana loża prezesą 
ministrów. 
|. ааай 


Dopiero w piątek, 
a to dlatego, że zreorgani- 


zowano system. 

Jak się „Express* dowiaduje wbrew 
przypuszczeniom, w nadchodzący 
czwartek nie odbędzie się posiedzenie 
rady miejskiej. 

Termin druglego powakacyjnego po 
siedzenia zostanię ustalony dopiero w 
piątek, dnia 2 października. 

Zwłoka powyższa nastąpiła wsku- 
tek reorganizacji pracy rady miejskiej, 
polegającej na tern, że obecnie w jed- 
nym tygodniu obradować będą tylko 
komisje, plenum zaś rady miejskiej 
zwoływane będzie co dwa tvrodnie. 


Nowy podatek il lokali 


włączony będzie do podatku 
państwowego 


czyli wzrośnie o 4 proc. 


Jak się „Express“ dowiaduje spra- 
wa nowego podatku t. zw. „kwater'me 
kowego“ od wszystkich lokali, a więc 
tak samo od mieszkań prywatnych, zo 
stała załatwiona w ten sposób, że opta 
ty nie będą ściągane w formię nowego 
podatku komunalnego, lecz wejdą w 
skład państwowego podatku od lokali. 

Wobec tego od 1-00 stycznia 1926 
toku państwowy podatek od lokali za- 
miast 6-ciu procent wynosić będzie 10 
procent. 


Manewry sowieckiej floty 


Gdańsk, 27 września. 

Prasa tutejsza donosi, że manewry 
sowieckiej floty bałtyckiej zostały na 
nowo podjęte. Manewry odbywają się 
na pełnem morzu przy udziale załogi 
Kronstadu i eskadry lotniczej. 

Głównem zadaniem manewrów jest 
zbadanie możliwości obrony Kronsta- 
du 1 Leningradu. 


W ostatniej jednak chwili wyraził 
minister sowiecki chęć zobaczenia 
sztuki Pirandelia w teatrze Polskim. 

W teatrze był kom. Cziczerin w 
towarzystwie posła Wojkową oraz 
wyższych urzędników naszego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych. Do lo- 
ży komisarza Cziczerina zawitał rów- 
nież na chwilę poseł Stroński. 


Kom.  Człcęzerin w rozmowach 
swych podkreślił kilkakrotnie, że jest 
zadowolany teatrem i mistrzowską grą 
junoszy - Stępewskiego, któręgo zresz 
tą pamiętał z czasów swej bytności w 
Warszawie przed dwoma laty, 

Po przedstawieniu okazało się, że 
samochód poselstwa sowieckiego spóź- 
nił się. Do posełstwa wrócił więc ko- 


— Słuchaj, Heleno, zamówiłem dziś kosz szampana 


na nasze srebrne wesele, 
w przyszłym miesiącu.. 


które obchodzić będziemy 


— A jeżeli jedno z nas tymczasem umrze? 


— No, to 


wypiję przy innej sposobności... 


Budapeszt miał płonąć 


w dniu przewrotu komunistycznego. 


Wiedeń, 27 września. 


„Abendbiatt” . donosi z Budapesztu, 
że jeden z uwięzionych komunistów 
zdradził cały plan ruchu. 

Według jego zeznań, miała się rozpo 
cząć jaknajintensywniejsza akcja w za- 
głobiach węzłowych i pośród robotni- 
ków rolnych. 


Dzień wywołania puczy miał być do 


piero oznaczony, W dniu tym mieli ko- 
mumiści w ważniejszych centrach Bu- 
dapesztu wywołać pożary, w mieście 
zaś chaos. 

'Terorystyczni członkowie grupy Va- 
giego mieli w oznaczonej godzinie roz- 
począć strzelaninę przed główną komen 
dą miasta i przed ministerstwem spraw 
мотка Budyuki miały być obsa- 

zone. 


Śmiertelny „młynek* taksówki. 
Jeden trup z rozstrzaskaną głową і kilku rannych. 


Z Warszawy donoszą nam; 

Pięciu młodzieńców w wieku od 18 
do 20 lat najęło wczoraj o godz. 5-ej po 
poł. taksówkę nr. 1402. Pojechali za mia 
sto, w stronę Bielan. s 

Obok szofera, 18-letniego (1) Edwar., 
BACA zajął miejsce właściciel 
au 

Po zwiedzeniu Żoliborza, Marymon- 
tu f lasku Bielańskiego — wycieczkowi- 
cze pełni wrażeń wracali do Warszawy 

la szosie marymonckiej, tuż przy 
prochowni, kierownica nagle odmówiła 
posłuszeństwa, a rozpędzony samochód 
wpadł na nasyp kolejowy. ы 

Uderzenie było potwornie silne. Tak 
sówka dosłownie zrobiła w powietrzu 
młynka № padła, mlażdżąc ciężarem ja- 
dących. 

Jeden z pasażerów Edward Birge- 
man, fryzjer, wyrzucony jak z procy, 
trafit głową w słup tramwajowy i po- 
niósł śmierć natychmiastową. Czaszka 
pękła. móza rozprysnął się dokoła, 


Wszyscy uczestnicy tragicznej wy- 
cieczki odnieśli mniej lub więcej dotkli- 
we obrażenia ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił im pomo- 
бу, ` 


ЕЕЕ 


Вгасіа Веггу 
nowł „Кгбіоуіе“ prasy angielskiej 
Wiedeń, 26 września. 

«Neue Freie Presse" donosi z Landy 
nu; Trzy dzienniki hr. Nethermere, brała 
1 spadkobiercy lorda Nortlialifa „Daily 
Май", „Evening News” i „Weekly Dis- 
patsch” przechodzą na własność braci 
Berry, którzy posiadają już „Sunday Ti- 
тез", „Financial Times”, „Daily Gra- 
phic" 4 jeden dzięnnik, wychodzący w 
Слз 


misarz Cziczęrin autem jednego z wyż 
szych urzędników polskich. 
э» 
w 
Rozmowy towarzyskie, jakie prowa. 
dził wczoraj sowiecki minister, świadczą 
o wielkiej jego erudycji i nadzwyczajnej 
wprost znajomości stosunków polskich. 
КАЈ 
Konferencja prasowa komisarza Czi- 
częrina z prasą nastąpi dzisiaj na dwóch 
konferencjach: jednej — dla prasy pol- 
skiej, drugiej — dla zagranicznej, 
sa 


Stan zdrowia p. Cziczerina znacznie 
się poprawił, Nie jest on zdrów zupełnie 
lecz czuje się znacznie lepiej niż przed 
dwoma tygodniami. Mimo zmęczenia u- 
ciążliwą 1 długą podróżą p. Cziczerin z 
wielkiem zainteresowaniem obserwował 
przewijający się krajobraz i stawiał tóż- 
ne pytania towarzyszącemu mu р, Wsze 
jakiemu, 

P, Cziczerin jest optymistą co do rò 
kowań i wyraził nadzicię, że wypadną 
one ku zadowoleniu obu stron. 


SEZ PROCE TT ды 


Mord о organki. 
Trupa bito laską po głowie. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Mordercą stał się wczoraj Wincenty 
Walewski, zamieszkały w domu nr. 22, 
przy licy Waliców. 

O godzinie 7 wieczorem przyszedł 
do swego kolegi Edwarda Piechocińskia 
go, wywołał go na podwórze i wszczął 
z nim sprzeczkę. Chodziło o organki. _ 

Do kłótni wmieszali się inni młodzień 
cy, jak się okazało, przyjaciele Маје 
skiego. 

Zgody піс osiągnięto. Po chwili na 
podwórzu ukazał się starszy brat Pie- 
chocińskiego— Edmund, a widząc, że za 
nosi się na bójkę, zaczął się zwoina zbli» 
Заб, 

Nagle Walewski sięgnął po nóż i 
pchnął dwukrotnie Edwarda w ramię, а 
następnie wymierzył mu cios Śmiertel- 
ny w serce. 

Jak Коза podcięty, młodzieniec runął 
ną bruk, a morderca rzucił się ku ranne= 
mu Edwardowi i jeszcze dwukrotnie u- 
derzył go nożem. 

A tymczasem jeden z przyjaciół Wa 
lewskiego podniósł laskę i żął bić trupa 
po głowie. 

Zabójca zbiegł. 


Dolar w Łodzi 


Dziś na rynku pieniężnym panował 
zastój, spowodowany Świętami żydow= 
skłemi. Dolar kształtował się ро kur 
sie 6.30 przy minimaiuej ilości trane 
такой, 
1-5за PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 

Londyn: 29 M 


Nowy York 5,96 
Szwajcarja 115,54 


2-ga PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA 
Dolar 6.28 


Тепбепеја utrzymana, 
GIEŁDA GDAŃSKA 

Złoty 85,89 

Przekazy na Warszawą 6 

Warszawa 63,39, 


St. 2” 


EXPRESS 


WIECZORNY 


Gorączkowe drutowa- 
nie pękniętego garnka 
Tak określa organ p. Korfantego 
sytuację gabinetu p. Grab- 
skiego. 
Рыа 
inspirowana kampanja prasowa 
rządu jest dowodemi że kryzys 
gabinetowy już istnieje. | 

Codziennie rano i popołudniu w or- 
ganach, oddanych panu Władysławowi 
Grabskiemu, czytamy zapewnienia, że 
wszystko będzie jak najlepiej, Już, już 
za kilka dni! Złoty powróci do parytetu, 
przesilenie gospodarcze minie, gotówki 
będzie pełniutko, Niedobór bilansu han- 
dłowego i płatniczego się kurczy. Wszy- 
scy są bardzo zadowoleni,.,, 

Równocześnie dowiądujemy się, że 
przesilenie jest niemożliwe, choćby po- 
prostu dlatego, że nikt nie chce zostać 
ministrem, A jeżeli ktokolwiek ogłasza 
gdziekolyyiek jakieś nazwiska ewentual- 
nych w przyszłości ministrów, to można 
iść o zakład, że inspiratora tych pogłosek 
należy szukać w pewnym dużym salonie 
Pałacu Lubeckiego przy ulicy Rymar- 
skiej, Nazwiska są tak dobierane i mie- 
szane w takiej kombinacji, by z góry то- 
biły wrażenie farsy i ośmieszały możli- 
wość zmiany — pisze „Rzeczpospolita”. 

++ 
O 
Lecz właśnie ta gorączkowa kampanja 
prasowa inspirowana jest najlepszym do 
wodem, że przesilenie gabinetowe już 
istnieje, 

Bo młodociany inspektor owej kam- 
panji wie doskonale, że gabinetów w Pol 
sce odrodzonej prawie nigdy nie obalał 
sejm, Stało się to tylko raz jeden za rzą- 
dów pana generałą Sikorskiego jako pre 
zesa ministrów, 

Był to jedyny premjer, który dostał 
votum nieufności w pełnym sejmie, Inne 
gabinety upadały pod naciskiem rozżal» 
nej opinji publicznej. I właśnie dlatego 
pan Stanisław Kauzik, mener polityczny 
pana Władysława Grabskiego ; właści- 
wy prezes ministrów, nie boi się seimu. 
Оп wie, że z sejmem da sobie rady. Na- 
tomiast boi się opinii publicznej, nawet 
tej niewyrobionej, tej rozmiłowanei w 
wygodzie i nierichliwej... 

Wszelkiemi sposobami stara się tę 
opinję publiczną przejednać, usidlić, 
wprowadzić na iałszywe tory, Zabiega, 
by wmówić w nią, że wszystko jest jak 
najlepiej i nigdy już nie powtórzą się te 
lekkie — jego zdaniem — błędy, jakie 
zaszły, 

To też gra na organach prasowych 
jak organista wioskowy, który pragnie 
wzbudzić dreszcze zachwytu w piersiach 
niewybrednych kmiotków,, Posługuje 
się wszystkiemi kunsztami agitacji pra- 
sowej, cytuje amerykańskie dzienniki i 
niemieckich profesorów, apeluje do pa- 
trjotyzmu i sięga do zakamarków psy- 
chiki narodowej, stara się przekrzyczeć 
albo przynajmniej stłumić każdy głos o- 
strzegawczej przestrogi... 

Być może, że tym razem jeszcze się 
i uda utrzymać pana Władysława Grab 
skiego przy władzy, Ale sytuacja jego 
gabinetu stale będzie przypominała od 
tej pory odrutowany garnek, Niby to ta 
kie naczynie trzyma się od biedy, lecz 
wszystko z niego wycieka, Opinja pu- 
bliczna przejrzała. Nauczyła się niedo- 
wierzać komunikątom oficjalnym, zape- 
wniającym, że wszystko jest jak najle- 
piej. Druga połowa sierpnia i miesiąc Ме 
żący zadały cios potężny autorytetowi 
gabinetu pana Władysława Grabskiego. 
А rząd bez autorytetu jest bezsilny, 
Przekona się on o tem niebawem... 
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CZYTAJCIE 


„ШЙ Republikę”. 


ZSZ ZSR E 


Ostatnie zdjęcie Mussoliniego, który maszeruje na czele 
hufców faszystowskich w Anzio. s 


ШШШ sarawca ТШ 


Uwierzył zapewnieniom generałów niemiec- 


kich i рагі do 


wojny z Serbją, 


prowokując Rosję. 
Do sprawy polskiej odnosił się stale wrogo. 


Z powodu śmierci b. szefa austrjackiego 
sztabu generalnego feldmarszałka Conrada 
von Hoetzendoria, ukazał się w „Polsce 
Zbrojnej” ciekawy artykul, omawiający za- 
chowanie się Conrada w chwili wybuchu woj 
ny światowej. Przytaczamy ciekawsze wy- 
jatki z tego artykulu: 


Gdy po morderstwie serajewskiem 
ważyły się szale pokoju i wojny. Conrad 
całym rozmachem  nieziszczonych tak 
długo planów swych parł do wojny 2 
Serbją. Nieszczerze brzmią w pamiętni- 
kach jegą tłumaczenia o wielkiej chęci 
dokonania jakowychś kroków pojednaw 
czych w stosunku do Serbji. Tymcza- 
sem z Berlina równocześnie z oficjalne- 
mi pokojowemi oświadczeniami rządu 
niemieckiego szły sekretną drogą de- 
pesze do Conrąda (30.7) domagające się 
bezwarunkowo odrzucenia przez Austrję 
pośrednictwa angielskiego, 

Wojenne plany Hoetzendoria znajdo- 
wały w tych żądaniach niemieckich po 
parcie i podporę w razie poważnej akcji 
ze strony Rosji. Conrad przekonany о 
szczerości i wielkiej wydatności współ- 
pracy niemieckiej na froncie pzreciwro- 
syjskim, zdecydowany był już (choć ni- 
gdy nie był temu chętny) na poniesienie 
ciężaru równoczesnej wojny i z Rosją. 
Źródłem tej pewności było zetknięcie się 
z Moltkem w Karlsbadzie, gdzie omó- 
wiono dokłądnie i ilość dywizji niemiec- 
kich mających być użytemi przeciw Rosji 
i kierunek ogólny ich ofensywy przez 
Narew na Siedlce, dla podania coprędzej 
dłoni przewidzianej ofensywie austrjac- 
kiej na Lublin i Brześć Litewski, 

Mając więc zapewnione poparcie 
niemców skłonił Conrąd cesarza na au- 
djencji w dniu 5 lipca do oświadczenia, 
iż zgadza się w tym wypadku na wojnę 
równie i z Rosją, Jak wielkie było roz- 
czarowanie Conrada już w trakcie dzia- 
łań wojennych, dowodzą jego słowa na 
pisane z powodu klęsk wrześniowych że 
„żałuje już prawie, politycznego i woj- 
skowego współdziałanią Austrji z Niem 
cami!“ 

Był więc Hoetzendori jednym z głów 
nych bezpośrednich winowajców wywo 
łanią najwiekszego w dziejach katakliz- 
mu wojennego; nie tylko dlatego że dał 
użyć się Niemcom za narzędzie, lecz i 
dla wlasnych długoletnich a upartych 
dążeń podbojowych, 

Z naszkicowanego w ten sposób obli 
cza politycznego austrjackiego szefa szła 
bu łatwo już dziś wywnioskować można 


jego stanowisko w kwestii polskiej. Cha- 
rakteryzuje je najlepiej sam Conrad: 

„Ta tak zwana sprawa polska ciąg- 
nęła się.. przez cały czas wojny.., pa- 
trzącemu na to z boku trudno było do- 
patrzyć się prawdziwych ich celów... nie 
możną było jednak omylić się, sądząc, że 
w dążeniu do odbudowania niezależnego 
państwa polskiego, są oni jednolici, Dą- 
żenie to w równym stopniu zwracało się 
tak przeciwko Austro . Węgrom jak i 
Niemcom, Do postępowania Polaków od 
nosiłem się stale z największą nieułnoś- 
cią”, 

Dnia 12 sierpnia odbywa się narada 
w sprawie polskiej między Berchtoldem 
ministrem spraw zagranicznych i Conra 
dem z jednej, a ministrem Bilińskim i pre 
zesem kołą polskiego dr. Leo z drugiej 
strony, Conrad przeciwstawił się sta- 
nowczo myśli podnoszenia sprawy pol- 
skiej, a minister spraw zagranicznych wy 
dawał się być zupełnie skrępowanym je 
go zdaniem, Bardzo niechętnie również 


René Viviani, zmarły b francuski 
min. spraw <agranicznych, 


RR. 


Energja fai morskich 
na usługach ludzi, 


interesujące próby zużytkowania 
przypiywów i odpływów morza, 


W Ameryce rozpoczęto studja nad 
zużytkowaniem enerzji przypływów i 
odpływów morskich do celów przemy- 
słowych. Pierwszeństwo па tein polu па 
leży się jednak Francji. Tutaj podobne 
studja nad tym „błękitnym węglem” roz 
poczęto już przed kilku laty, za inicjaty- 
wą ówczesnego ministra robót publicz- 
nych, le Trocquera. Za pole studjów 
praktycznych wybrano wybrzeże bre- 
tońskie, gdzie przypływ i odpływ jest 
bardzo silny i w niektórych miejscach 
sięga daleko w ląd, w głębokich paro- 
wach potoków, wpadających do morza. 

Według obliczeń geologów pokłady 
węgla mogą wystarczyć najwyżej na 
200 łat, zaś nafty na 100 lat, dlatego zu- 
żytkowanie energji wodnej, zrealizowa- 
ne już dawno na rzekach, a w najbliż- 
szej przyszłości na brzegach morskich 
jest sprawą bardzo palącą. Wystarczy 
przypomnieć, że sam Rodan przy odpo- 
wiedniej organizacji dostarczyć może 
od 12 do 14 miljardów kilowatów, t. j. 
energji, jaką można otrzymać z 15 mil- 
jonów tonn węgla, ilości, jaką przedsta- 
wiają wszystkie kopalnie węgla w pół- 
nocnej Francji. 

Doświadczenia nad zużytkowaniem 
energji przypływów i odpływów mor- 
skich rozpoczęto na wybrzeżu bretoń- 
skiem, w małej zatoce Aber—Wrach, w 
okolicach Brestu. Aber—Wrach jest to 
potok, płynący w departamencie Fini- 
steru, w głębokim, krytym parowie. — 
Przypływ morza sięga tani w głąb paro 
wi па przestrzeni 5 klm. Tam, powyżej 
portu Paluden rozpocznie się wkrótce 
budowa wielkiej tamy, długiej na 150 


i wymijająco odpowiadał Conrad na рої |010, szerokiej па 12—14 m, Będzie ona 


suwane ши. przez Bilińskiego plany. 
austro - polskiego rozwiązania, Rozmo- 
wa nie doprowadziłą więc do porozumie 
nia, 
Gdy po odbiciu Galicji należało tam 
mianować namiestnikiem generała, Con 
rad całym swym wpływem uchylił kan- 
dydaturę gen, Rozwadowskiego i dopro- 
wadził do nominacji Niemca gen, Colar- 
da, W tym jednak czasie jak pisze Biliń- 
ski — zdawał się Conrad przychyłać do 
koncepcji austro - polskiej, a to na sku- 
tek rywalizacji obu okupacji w Króle- 
stwie. Pod tym zapewne kątem rozpa- 
trywał niechętnie plany proklamowania 
państwa polskiego, jak i poboru rekruta 
pod egidą Niemiec; narady te odbywały 
się w głównej kwaterze niemieckiej w 
Pszczynie w październiku 1916 r. 

Do idei legjonów polskich odnosił się 
Conrad wprost wrogo, godząc się po dłu 
gim oporze dopiero, z dokonanym już łak 
tem ich powstania; tu właśnie w głównej 
kwaterze austrjackiej miał źródło ten 
prąd ogólnej niechęci do legjonów i o- 
bawy przed nimi i polityczną ich rolą. 

W odniesieniu więc do. sprawy pol- 
skiej — jak i innych zresztą — miał sy- 
stem austrjacki w Conrądzie v. Hoetzen 
dorfie przedstawiciela swej dwulicowej 
polityki opartej na strupieszałych już za 
sadach interesu domu habsburskiego, 


utworzona z kilku basenów betono- 
wych, połączonych murem z brzegami 
rzeki, a które utworzą olbrzymi rezer- 
woar, о pojemności 2—3 milionów me- 
trów sześciennych. Działanie turbin roz 
pocznie się z chwilą, kiedy różnicą mię- 
dzy poziomem sztucznym, a naturalnym 
wody dosięgnie 70 cm. 

Podobne próby rozpoczęto już w kil 
ku innych punktach, jak koło Saint Mala 
koło Arcachon i koło la Rochelle. 


Ford—retormatorem tańca 


Zamienił część swego laborato: 
rjum na salę balową. 


Henryk Ford, najbogatszy narazie 
człowiek w Ameryce, nietylko buduje 
samochody i samoloty, reforinuje meto- 
dy pracy i nowoczesne społeczeństwo 
ale — tańczy jieszeze z upodobaniem, 
pomimo lat 62 i zamierza wywołać re- 
wolucję w sali balowej. 

Według doniesienia dzienuików no- 
wojorskich, zamienił część swego labo- 
ratorium w Dearborn na salę balową i 
bierze lekcje tańca. Nie uczy się jednak 
tango czy shimmy, lecz kontredansa, ga 
wota i innych tańców z ubiegłego stule- 
cia. 

„W tango, fokstrocie i onestepie nie- 
ma stylu ani wdzięku“ mówi: „prawdzi- 
wie piękne są tylko tańce dawne“. 

Mistrz, wtajemniczający Forda w at 
kana sztuki tanecznej, zapewnia, że ma 
w nim bardzo pojętiego ucznia, który i 
w tej obcej dla niego dotąd dziedzinie, 
dokona zupełnego przewrotu, 
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ПИШ, który ok 


ШЕЕ 


Niebywała historja o „żywym піероѕ2с2уки,“ 
który „po śmierci" zainteresował się bliżej kleinotami 


„rodzonej' 


Leon Tauber, zamożny. przemysło- 
wiec, znany był dobrze w City londyń- 
skiej. Kupiecka moralność Taubera ule- 
gla najwidoczniej skokom papierów war 
tościowych i pieniędzy wielu krajów, 
których bywał codzieunym Świadkiem 
na giełdzie, i sama również zaczęła mie 
wać okresy zwyżki i zniżki. W chwi- 
łach takich to zniżek Leon Tauber po- 
czął przeprowadzać pewne operacie, 
które kodeksy karne wszystkich krajów 
zdawia nazywają poprostu oszustwem. 
Musiało ich być w życiu Taubcra niema 
ło, i to na większe rozmiary, gdyż w 
kwietniu r. b. został aresztowany. 

Po kilku miesiącach, dzięki stara- 
niom swego obrońcy. Tauber został wy 
puszczony na wolność tymiczasową, za 
dosyć pokaźną kaucją w wysokości 
2000 funtów. 

Leon Tauber, uzyskawszy wolność, 
postanowił użyć jej na oczyszczenie 
swego honoru kupieckiego, splamionego 
klikamiesięcznem więzieniem. Zmyliw- 
szy czujność dyskretnego nadzoru poli- 
cyjnego, udał się do nadmorskiej miej- 
scowości Brighton, poszedł ną plaże, 
zdjął ubranie, do jednej z kieszeni wło- 
żył list; zawiadamiający, że popełnia sa- 
mobólstwo, celem zrehabilitowania się, 
przyczem.... skoczył w fale morskie i 
znikł na zawsze. 

Так przynajmniej odtworzono tę sce 
nę, kiedy na piasku znaleziono jego u- 
branie i list. 

sa 

Przed kilku tygodniami wdowa ро! 
fauberze mieszkająca w Brondesburg 
Parku, została okradziona z kosztowno | 
ści, przedstawiających wartość 1.300! 
funtów. Podejrzenie wdowy i -policji! 
skierowało się na kucharkę, niemkę, któ | 
su miesięcy zostawała w służ: 


Pozostawiono ją wpra-, 
na wolności, ale ostre przesłucha | 
kiemu ją poddano. nie kazało spo- 
дё się niczego dobrego. Kucharka, 


tak sobie wzięła to do serca, że naza=! 
jutrz po przesłuchaniu, popełniła samo- 
bólstwo. 

Sprawa zdąwała się zakończoną. — 


parł się w doszukiwaniu związku mię- 
dzy samobójstwem Tanbera, a okradze- 
niem jego wdowy. 

Rozpoczał więc w tym kierunku po- 
szukiwania, które po kilku już dniach, 
dały nieoczekiwane wyniki. 

Stwierdzono, że rzekome samobój- 
stwo Taubera w morzu było zwykłą 
symulacją. Tauber zhyt przywiązany 
był do życia, aby tak łatwo zdecydo- 
чаклары EA 


małżonki. 


wać się na podobne rozwiązanie sprawy 


w Brighton, 
wszystkiem „zmienić fizjono! р 
ścił brodę, założył wielkie okulary, ku- 
pił modny garnitur z szerokiemi panta- 
lonami na modę oksfordzką i wyiechał 
do Szkocji. W jednym z portów usiło- 
wał wsiąść na okret odchodzący do 


sani postanow 


krętowa odmówiła mu sprzedąży biletu. 

Poszukiwania owego detektywa na- 
prowadziły go w dalszym ciągu na wnio 
sek, że sprawcą kradzieży kosztowności 
u rzekomej wdowy po Tauberze, był nie 
kto inny jak sam „żywy” niehoszczyk, 
iej mąż. 

W rezultacie tych odkryć, do wszy- 
stkich portów angielskich rozesłano ry- 
sopis Taubera bez brody i z brodą, bez 
okularów i w okularach, spodziewając 
się, że lada dzień rzekomy samobójca 
wpadnie w ręce policii. 

Ponieważ jednak wszystkie pisma 
angielskie opowiedziały historję Taube- 
ra, nie ulega watpliwości, że sprytny 
oszust postara się przybrać jeszcze ia- 
kąś inna maskę, pod którą, przy pomocy 
tym razem, papierów „w porzadku“, bę 
dzie starał się wyślizgnąć między palca 
mi policji angiels| 


Znany a- 
merykań- 
Ski aktor 
fiimowy 
Valentina 
rozwodzi 
się ze 
swą żoną 
Jako po 
wód do- 
rozwodu 
podaje, 


że małżeństwo żle działa na jego karjere, 
gdyż zdaniem jego impreserja, mógiby osiąg- 


nąć wyższe honorarja, jako kawaler. 


rancji, ale papiery, które sobie Sporza- 
dził, były w nieporządku i kompania o- 


Reinhardt-Feims. Stroną powodową jest 
Maks Reinbartd, który swą skargę roz- 


Miasto Basra uległo klęsce pożaru, który szalał tam przez 4 do. 
BEDES E БАЕО TEES ENARE 


Proces [ШИШ 


Maksa Reinhardia 


jest największą obecną sensacją towarzysko- 
teatralną świata. 


W Preszburgu odbyła się dnia 23 b. 
m. rozprawa w procesie rozwodowym 
słynnego reżysera i teatrologa Maksa 
Reinhardta przeciw żonie jego Elzie 


wodową opiera na twierdzeniu, że jego 
żona narusza obowiązki małżeńskie i 
prowadzi stale żywot niemmoralny. Po- 
zwana z oburzeniem odpiera te podej- 
rzenia i oświadcza, iż raczej przeciw 
mężowi moglaby podnieść podobne za- 
rzuty. 

Jednym z zastępców pozwanej jest 
b. minister niemiecki, dr. Wolfgang Hei- 
ne. Na wniosek zastępcy Reinhardta od- 
była się rozprawa przy drzwiach za- 
mkniętych. 

Zauważyć należy, że przeciw jedne- 
mu z urzędników sądu preszburskiego, 
toczą się dochodzenia dyscyplinarne z 
powodu zachodzącego podejrzenia wy- 
jawienia szczegółów z aktów sądowych 
zastępcy pism amerykańskich. 


Na początku rozprawy odczytano ze 
znanja 30-t1 świadków ze świata lite- 
rackiego i artystycznego co do zaznajo- 
mienia się i pożycia małżeńskiego stron 


JULIAN STARSKI, 


ШШ Mini 
TALK 


Powieść sensacyjno -kryminalna z życia łódzkiego. 


Z przedniego siedzenia samochodu 
gruchnął nagle wystrzał. 


Wiewióra instynktownie schylił się 
ku ziemi. Przelotem zdołał dostrzec, 
że strzelał, szofer. 

W tejże samej chwili rozległ się 
drugi huk. Szofer zachwiał się i upadł 
па dno auta, ugodzony celnym strza- 
iem Zarebskiegó. 


Jan dopadł do drzwiczek limuzyny i 
szarpnął za rączkę, Otworzyły się na- 
oścież. 

W bladym odblasku reflektora uj- 
rzał leżącą na siedzenin postać niewie- 
&сїа, a nad nią pochylonego w bezruchu 
mężczyznę. 

— Ręce do góry! — zawołał grom- 
kim głosem Wiewióra, wyciągając re- 
wolwers 


Mężczyzna, który zdawał się spo- 
czywać w jakimś odrętwieniu, drgnął 
nagle i spojrzał w stronę Jana z poza 
olbrzymich szkieł amerykańskich oku- 
larów. 

Nim się Wiewióra zdążył zoriento- 
wać, w ręce nieznajomego Ыуѕпеа 
lufa rewolwerowa, skierowana w stro- 
nę kobiety. 

Jan nacisnął cyngiel. Rozległy się 
dwa wystrzały jeden za drugim. Bro- 
daty mężczyzna chwycił się za głowę. 
okręcił się na pięcie i runął w tył. 
Wszystko to było dziełem jednej se- 
kundy. 

W tej samej chwili Zarębski otwo- 
rzył drugie drzwiczki i wskoczył do 
samochodu. Błysneło światło lampki 
elektrycznej. Komisarz zaświecił w 
twarz leżącego bez ruchu mężczyzny. 


— Nie znam go — szepnął. 
go pulsu. 

Wiewióra wpatrzył się w stężałą 
już twarz trupa. 

— Nie mam go — szepną. 

Zarębski nie nie odpowiedział. Trzy 
mając w prawej ręce elektryczną lamp 
ke, nachylił się nad leżącym osobni- 
kiem i zdecydowanym ruchem lewej 
ręki zerwał mu sztuczną brodę i zdiął 
okulary. 

Jan krzyknął nagle przerażliwie. 

— Radwan! 

— Tak jest — odparł komisarz spo- 
Којпут głosem — on był tym mor- 
dercą, który tak długo grasował nie- 
uchwytny na bruku łódzkim. 

Wiewióra objął dłońmi skronie. 

— Radwan, Radwan — powtarzał 
jak w gorączce. 

Nagle w oddali rozległy się wycia 
syren samochodowych i ukazały się 
oślepiające blaski reflektorów. 

— To nasze auta — rzekł Zarębski. 

Po chwili szosa, spoczywająca w 
ciszy nocnej, zaroiła się od biegnących 
w różne strony ludzi. Byli to agenci 
łódzkiego urzędu śledczego i mundu- 
rowi policjanci, którzy zawczasu otrzy 
mali jeszcze od Zarębskiego polecenia 
przybycia na szosę warszawską. 

Nie brakło również lekarza, który 
przystąpił do opatrywania ran szofe- 
rowi limuzyny. Jan, jakby rażony 
strasznym- odkryciem. siadł na stop- 


procesowych. Zastępca Reinhardta, dr. 
Pozsolt, przedłożył sądowi trzy tonty 
krytyk o działalności teatralnej Rein- 
hardta, podnosząc, że człowiek tego ro- 
dzaju powinien mieć wolną rękę, jeśli 
chce rozwiązać swoje małżeństwo. Na 
to odparł zastępca pani Heims, iż 
Maks Reinhardt, który swą skargę roz- 
„Kabałę i miłość”, do sądu nie należy. 


Punktem kulminacyjnym rozprawy 
było proste, ale mocne przemówienie pa 
ni Heims, Przedłożyła ona szereg listów 
na dowód, że Reinhardt na długo po ślu- 
bie zapewniał ją o swej miłości. Potem 
przyszła — ta trzecia. Jest nią w tym 
wypadku, znana aktorka wiedeńska Fle- 
lena Thimig. Pani Heims zarzuca jej, że 
najmowała detektywów, aby panią 
Heims przyłapać na gorącym исту: 
wiarołomstwa i w ten sposób Reinhard- 
towi dać broń do reki w procesie roz- 
wodowym. 


Sędzia odroczył rozprawę na dzień 
7 października r. b. z tem, że wówczas 
ogłosi albo uchwałę trybunału co do do: 
puszczenia dalszych świadków dowoda 
wych, albo też wyrok. 


niach samochodu, wpatrując się z apa- 
tią przed siebie 

Zupełnie zapomniał o tem, że w sa- 
mochodzie leży zemdlona Giovanna 
którą lekarz przyprowadzał do przy 
tomności. 

Komisarz podszedł do niego i trącił 
go lekka w ramię: 

— Chodź pan — jedziemy już do 
miasta. 

Podniósł się powoli i poszedł za Za 
rebskim. Gdy znaleźli się w samocho- 
dzie, Wiewióra zapytał nagle. nie pod- 
nosząc oczu: 

— Gdzie jest Giovanna? 

— Jedzie z lekarzem, który nat 
nią czuwa. Biedaczka, widać, bardzo 
się przejęła wszystkiem, gdyż со 
chwila popada w omdlenie. 

Jan nic nie odpowiedział. 

Głowe oparł na dłoniach, siedząc 
nieruchomo, jakby w jakimś osłupieniu 

Tymczasem cztery samochody cią- 
gnęły sznurem ku miastu, rozbryzgu- 
jac wokół snopy świateł... 


Tak zginął nędznie jeden z najsłyn= 
niejszych bandytów - dżentelmenów 
łódzkich, Włodzimierz Radwan, wio 
dący przez dłuższy. czas sw Чү}. 
ny żywot. 

Zginął z reki swego przyjaciel. 
cziowieka prawego charakteru i grv- 
ształowej duszy, dr Jana Wiewiśry. 

(D. © пл 
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Jeki katowanej kobiety 


zdradziły tajemnicę wytwornego łotra. 


Na nocne orgje i hulaszcze życie czerpał pieniądze 
z haniebnego źródła. 


Warszawa, 27 września. 

W domu ur. 59 przy ul. Wspólnej 
Mmięszkał od dłuższego czasu wytwor- 
пу młodzieniec, Władysław Niewiński, 
który nie siejąc ani orząc, stale ele- 
gancko się ubierał i prowadził szerokie 
i WRO życie, 

źródła dochodów Niewińskiego o- 
kryte były tajemnicą, wiedziano tylko, 
że w mieszkaniu wytwornego kawale- 
ra zamieszkały również dwie młodziut- 
kie, odznaczające się niezwykłą urodą 
„Kuzyneczki* Wiktorja Piotrowska i 
£ugenja Skarzyńska, przybyłe rzeko- 
mo z prowincji, 

Ponieważ zaś u Niewińskiego odby 
wały się zbyt często głośne libacie i 
crzje, z udziałem innych jeszcze ko- 
bięt, sąsiedzi mówili sobie na ucho, że 
Niewiński posiada w domu swoim ha- 
rem, 

Tajemnica powodzenia życiowego 
Niewińskiego została przypadkowo — 
po kilku latach — wykryta. 

11 komisarjat policji otrzymał krót 
kie, telefoniczne zawiadomienie, żę z 
mieszkania Niewińskiego dochodzą 
przerażliwe krzyki i wołania o pomoc. 

Pod wskazany adres udali się na- 
tychmiast przodownik Zdzisław Gór- 
ski wraz z posterunkowym Hipolitem 
Świerczyńskim, którzy istotnie ujrzeli 
pzez dziurkę od klucza rozgrywającą 
się w mieszkaniu Niewińskiego okrop- 
ną scenę, <сіпајаса krew w żyłach. 

Niewiński stojąc na progu pokoju, 
ciągnął za włosy leżącą na podłodze 
nawpół przytomną kobietę, kopał ją no 
gami i znęcał się nad nią w nieludzki 
sposób. 

Gdy policja wkroczyła do mieszka 
nia, bita kobieta, którą okazała się jed 
na z „kuzynek* Niewińskiego, Wikto= 


rja Piotrowska, znajdowała się już w 
stanie nieprzytomnytm. 

Po odzyskaniu przytomności zezna- 
ła, że Niewiński zmusza ją do nierządu 
i oddawania mu pieniedzy, zaroblonycii 
z uprawianego tego procederu. 

Niewińskiego sprowadzono do ko- 
misarjatu, dokąd wkrótce przybyła 
również druga јето kuzynka“ Eurenia 
Skarzyńska і zameldowała, że Niewiń- 
ski i ją zmusza do nierządu i oddawa- 
ча mu pieniędzy i że przed kilku go- 
dzinami zabrał jej 5 dolarów. 

Przy rewizii osobistej faktvcznie 
znaleziono u Niewińskiego ukryte w 
eleganckim bucie pieniadze, pomimo. iż 
twierdził, że żadnych pieniędzy nie po- 
siada, 

W toku śledztwa pierwiastkowego 
Piotrowska { Skarzyńska cofnęły swe 
zeznania, złożone w policji. 

Pomimo to Władysław Niewiński, 
oskarżony z art. 527 k. k., stanął wczo 
raj przed sądem okręgowym pod za- 
rzutem sutenerstwa, 

Oskarżony nie przyznał się do winy 
twierdząc, że żył z pracy rąk, gdyż 
był... stolarzem. Gdzłe jednak miał 
*wój „zakład stolarski* i co w nim 
wykonywał, nie umiał nowiedzieć. 

Obie pupilki Niewińskiego starały 
516 usilnie bronić przed sądem swego 
„opiekuna*. 

Inni jednak świadkowie  potwier- 
dzili winę Niewińskiego, który od kilku 
łat zajmował się sutenerstwem. 

Sąd okręgowy pod przewodnictwen! 
sedziego Qiumińskiego i przy nd" 
sędziów Gumińskiero i  Markusteldn 
wydał surowy wyrok, na jaki w zupeł 
ności zasłużył Niewiński | skazał go na 
4 lata więzienia. 


W zamkniętej łodzi — na dnie morza 


w głębokości 4 tysięcy metrów oczekuje śmierci 
załoga łodzi podwodnej. 


Nowy Jork, 27 września. 

Parowiec „City“, który spowodo- 
wał katastrofę łodzi podwodnej L. 51 
powrócił do Bostonu. Jeden z trzech 
uratowanych pasażerów łodzi podwod 
пеј, zachorował niebezpiecznie, 

Łódź spoczywa na dnie morskim w 
głębokości 4 klm, Poczyniono już pró 
by porozumienia się z ewentualnie ży- 
jącą jeszcze załogą statku. W tym celu 
kilku nurków próbowało -dotrzeć na 
dno morskie. 

Łódź zostanie wydobyta najwcześ 
nie dopiero za kilka dni. 

Rzeczoznawcy wyrazili przekona 


nie, że załoga do tej pory może się u- 
trzymać przy życiu, jeżeli łódź nie do- 
znała zbyt poważnych uszkodzeń. W. 
przeciwnym razie załoga ponłosłaby 
śmierć przez uduszenie. 

Według późniejszych wiadomości 
jeden z nurków dotarł na dno morskie 
i próbował porozumieć się załogą ło- 
dzi. Nie otrzymał jednak żadnej odpo- 
wiedzi. 

W związku 2 tem przypominają, że 
Ameryka niema szczęścia z swoimi ło 
dziami podwódnemi, albowiem dotąd 
w przeciągu 5 lat, pięć łodzi ułegło ka- 
tastrofie. 


Samolot ze 100 pasażerami. 
Motory o sile 6.000 koni. 


Niezwykły wynalazek 


Podczas kongresu angielskich techs 
ników, który zakończył się w ubiegłą 
niedzielę w Londynie, demotstrował in- 
żynier Oliver Simons nowy mode] aero- 
planu, który z łatwością będzie mógł 
przewozić 100 pasażerów, 

Aeroplan będzie zbudowany ze stali, 
a dwa motory, każdy o sile 3000 koni, 
poruszać będzię tę olbrzymią maszynę, 

Inż. Simons jest przekonany, iż. taki 


— Miś po rar ostatni, — 


w dziedzinie lotnictwa; 


14,600 złotych 
otrzymało 302 bezro- 
botnych. 


Dalsze wypłaty odbędą się 
w środę o godz. 3-ej popoł. 


W dniu jutrzejszym о godz. 6-ei ро 
południu odbędzie się posiedzenie za- 
rządu obwodowego funduszu bezrobo- 
cia. Omawiana będzie sprawa prze- 
dłużenia państwowej akcji doraźnej na 
miesiąc październik na terenach Łodzi 
i miast pow. łódzkiego. 

Na porządku dziennym znajdzie się 
również sprawa umów z magistratami 
miast pow, łódzkiego, ca do powierze- 
nia czynności wypłaty zapomóg z fun- 
duszów państwowych na czas od 1-go 
września do 31 grudnia r. b. Ы 

Prócz tego rozpatrywanych będzie 
78 podań bezrobotnych pracowników 
umysłowych w sprawle przyznania za 
pomóg. 

Przy tej sposobności należy zazna- 
czyć, żę podania o przyznanie zapomóg 
bezrobotnym pracownikom  umysło- 
wym winny być kierowane bezpośred- 
nio do zarządu obwodowego funduszu 
bezrobocia, a nie jak dotychczas — do 
N AS 5 

W ub. sobotę wypłacono zapomogi 
302 bezrobotnym na sumę 14.600 zł. 
Dalsze wypłaty odbędą się we środe о 
godz, 3-еј po poł. 


„Praca [ШИШ „ШЕШШ. 


W najbliższych dniach wystąpi 
z publicznym memoriałem. 


Jak się „Express* dowiaduje zwią- 
żek „Praca” w najbliższych dniach wy 
stąpl z publicznym memorjałem w spra 
wie projektu stworzenia rady związ- 
ków zawodowych, wzorowanej na an 
gielskich „trade-unionach*. 

W memorjale tym związek „Praca“ 
ma zamiar publicznie wypowiedzieć się 
przeciwko temu projektowi, gdyż uwa 
ża, że nie da się on zrealizować, 


Lwowianie jada ЇЇ Г 
30 osób bez biletów 
w jednym wagonie. 


Kraków, 27 września. 

Onegdaj w pociągu osobowym, му 
chodzącym ze Lwowa, zjawił się w cza 
sie ruchu póciągu kontroler biletowy-— 
Natychmiast blizko 30 osób zaczęło w 
popłochu uciekać w różne strony i dą- 
żyć ku przedniej części pociągu. 

Kilkunastu pasażerów wdrapało się 
na dachy, wagonów, po których czołgali 
się, pragnąc dotrzeć do przednich wa- 
gonów, zaopatrzonych w boczne drzwi- 
Сокі. 

Gdy pociąg stanął w Zimnej Wodzie, 
część pasażerów uciekła i znikła w lesie 
reszta zaś rozbiegła się po wszystkich 
wagonach. 

Ogółem udało się przytrzymać w 
a pociągu .tylko 4. pasażerów bez bi- 
etów. 


aparat nie może uledź wypadkowi i w) MIEWNIRNKNRNNAMNNE 


bardzo krótkim czasie stanie się groźną 
konkurencją dla kolei: 

Celem wyrobu aeroplanów pomysłu 
inż. Simonsa zawiązało się towarzy- 
stwo akcyjne. 

Pierwszy aparat ma być 
wiosnę i kursować będzie 
dynem a Nowym Jorkii 


otowy na 
ędży Lon- 


CZYTAJCIE 


„ЇЇ ШШ. 
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Dziś premiera! 


Po raz pierwszy w Łodzi 


Gen Gourand wygłosił 
przemówienie ` 


na cześć armji polskiej. 
Polska Agencja | elegraficzna 


Paryż, 27 września. 
Przemawiając przy odsłonięciu pom 
nika poległych w Szampanii generał 
(iourand zę specjalną czcią wspomniał 
o pierwszym į drugim pułku strzelców: 
polskich, którzy przelali krew w bitwie 
w dniu 15 lipca 1918 roku. 

Generał oświadczył, że podczas ma 
nęwrów polskich spotkał kilku pozosta 
łych przy życiu uczestnikó wtej bitwy, 
Irzyczem 2 naciskiem podniósł silne 
wrażenie, jakłe wywarła na nim młoda 
dzielna armia polska, doskonale wysz 
kolona I prowadzona 


Niemcy żądają 
ustępstw politycznych za ceną 
udziału w konferencji paktowei, 
Specjalna służba telegraficzna „Expreesa™ 


Berlin 25 września, 

Jak się dowiadujemy Niemcy obok. 
zawiadomienia wysłanego da państw 
sprzymierzonych o przyjęciu zaproszenia 
na konferencję mocarstw polecili jedno- 
cześnie swemu przedstawicielowi w Lon 
dynie przedstawić swoje żądania w 
sprawie ewakuacji strefy kolońskiej о: 
raz rozbrojenia, ё 
Rząd niemiecki usiłuje wzamien-zą 
swą zgodę ną udział w konferencji їисег- 
nenskiej użyskać znaczne ulgi w sprayy'e 
dokonywanej obecnie przez przedstawi- 
cieli mocarstw sprzymierzonych kontroli 
rozbrojeniowej, H. 7 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 


Liverpool, 26 września, 
Listopad 12,41, grudzień 12,41, luty 
12,38, kwiecień 12,41, Пес 12,38, sier- 
pień 12,26, wrzesień 12,64 

Nowy York, 26 września, 
Dowóz wewnątrz kraju 49000, do 
Anglii 10,000, na kontynent 22 000, loco 
23,90, październik 23,63—65, grudrień 
23.85—93, styczeń 2318—22, marzeę 
23.40—45, kwiecień 23,50—50, maj 23,50 
262, lipiec 23.29 ре 
N, Orlean, 26 ryrzećnią. 
Loco 23,33, październik 23.17, gev: 
dzień 23,25, styczeń 23,22, marzec 23,23 
maj 23,28 


26,47 


Brema, 26 września. 


rolach Сейте 
Roman Navarro 
Alice Terry. 


EXPRESS WIECZORNY 


3. 


— Wsmień mi lakieś zwierzę. 
które uważasz га naibardziej le- 
niwe, 

— Piuskkwą, proszę pana pro- 
fesorz! 

— &©о?. Pluswa?.. Dlaczego?.. 

— Ona przecież, proszę pana 
profesora, przez саіу dzeń nie 
wyłzzi z łóżka! 


= Wie pan, są nieraz takie 
mądre psy, ёе przechodza rozu- 
mem swoich panów myśliwych 
— Тоѕ ті pan nowinę powie- 
dzial}. Ja sam mam takiego psal. 


— 


Jutro otrzyma pan „nakaz“ 
który zostanie napisany pojutrze, 


że powlnien się pan stawić wczoraj do komisji powszechnego 
t nauczania. 


Ogródek św, Biurekracego kwitnie 
bez względu na porę roku, „Express“ za 
walony jest wprost dokumentami świad 
czącemi o ignoracji pewnych urzędów, 

Oto jeden z kwiatków: 

Komisja Powszechnego Nauczania m. 
еда! wysłała:do pana 
sowy Nr. 168—7, 
czony panu N, К, dnia 23 bm, 


Komisja Powszechnego Nauczania za | są conajmniej 


wiadamia w nim pana N, K., iż zgodnie 


‚ K. nakaz зарі-| Nauczania ma swoją własną 
akaz ten został wrę-| swoistą metodę postępawania, jednakże 


zany jest do stawienia się w kancelarii 
szkoły wraz z synem dnia 4 wrzęśnia 
1925 г, чт 
Charakterystyczne, iż nakaz ten ozna 
czony jest datą 18 września 1925 r. 
W loeznie Komisja Powszechnego 
logikę i 


dla zwyktych śmiertelników zasady jej 
i.. niezrozumiałe, | 
„ oznajmia się dnia 23-go 


Panu N. 


z statutem o wprowadzeniu- obowiązku | pażdziernika 1925 r, nakazem z dnia 18 
szlkolnego w. m, Łodzi syn jego zapisany | wrześnią rb,, iż ma się stawić dnia 4-fo 


iest z urzędu 
Szkoły Wieczarewej 
Nr. 32 i wobec tego pan N. К. obawią- 


ma naukę do Miejskiej| września tegoż roku 
przy ul. Zielonej | Miejskiej! 


do lokalu Szkoły 
4, 


——:—— 


Nie krzywdzić niesłusznie szoferów! 


Za nadużycia jednostek nie można winić ogółu 
kierowców samochodowych. 


Оа pewnego стаѕц odbywa się nię- 
przyjemna nagarka ną szoferów taksó- 
wek łódzkich, 

To mówi się o nich, że są brudni, eb 
darci, niechlujni, to grubiańscy to „zło- 
dzieje", oszuści itd, 

Myślałby kto, że na przedzie siedze- 
nia aut łódzkich dostały się sąme po- 
twory, a na tylne siedzenia siadają same 
anioly nie wszezynającę nigdy bezmyśl- 


Wyskoczył z szybującego samolotu 
i poniósł śmierć na miejscu. 3 


Katastrofa aeroplanowa w Piotrkowie. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Опе да} miastọ Piotrków było wi- 
downią strasznego wypadku lotniczę- 
go; który pociągnał za sobą utratę žy- 
cia jednego z dzielniejszych pilotów p. 
Szyklaga. 

Około godz. 3-ei po południu na pla- 
cu wyścigowym zgromadziły się tłu- 
my publiczności, by przyjrzeć się za- 
powiedzianym ewolucjom powietrznym. 


SEES МЕНИИ 


= 


Tragiczna śmierć kontrolerą 


Z pędzącego pociągu wypadł 
na plant. 

Ze Sleierniewię donoszą nam: 

W dniu 26:9 w pobliżu stacji Skiernie 
wice z pędzącega osobowego pociągu 
Nr, 414 linji Toruń =- Warszawą wypadł 
na plant kolejowy przechodzący po sto- 
pniach wagonu kontroler biletowy Ło- 
piński, 

Zanim zatrzymano pociąg Łopiński 
skonał wskutek głębokiego pęknięcia 
czaszki i połamania rąk, 

Wypadek ten wywarł w kołach ko- 
(eżeńskich przygnębiające wrażenie, 

Z uwagi na częste i śmiertelne wy- 
padki służby pociągowej min, kolei win 
no wydać instrukcje zabraniające kontra 
lowania pociągu podczas biegu, 


mych awantur, wogóle ideały człowieka 
i. pasażerą, 

Trzeba skończyć tę bezmyślną nagan 
kę na tych biednych ludzi, praeniących 
w zawodzie denerwującym po kilkanaś- 
cie godzin ną dobę, z 

A oszukiwanie, ciemne тасћіпасје z 
lieznikami o które wiecznie się ich po- 
dejrzewa są wyjątkowe i aie należy za 
nie krzywdzić ogółu szoferów. 


Między innymi zapowiedziany był 
skok p. $zyklaga ze znacznej wysoko= 
ści przy pomocy specjalnie skonstruo- 
wanego spadochronu. 


Kilka minut po trzeciej 
wzbił się do góry. Lotnicy jakiś czas 
szybowali nad głowami zaromadzo- 
nych widzów, wreszcie na burcie 
aeroplanu ukazała się postać p. Szy- 
klaga. 

Chwila.. A odważny pilot skoczył 
w dół. 

Nagle widzowie zamarli z przera- 
żenia... Czarny punkcik, Jaki oderwał 
816 od szybującego aeroplanu, z szyb- 
koścłą spadająceso kamienia leciał w 
dót i zniknął za laskiem przy dworze 
w Bujnach. 


Natychmiast ña miejsce wypadku : 


wyruszył komendat policji p. Ostrow- 
ski w otoczeniu lekarzy oraz przed- 
stawicieli L. O. P. P-u. 


Gdy przybyli, ujrzeli na Мопім krwa |Ё 


wą masę ludzką. 
nie żył. 
włoki przewieziono do kostnicy 
Przy cmentarzu. 
Powodem tragicznego wypadku by 


Pilot Szyklag już 


ło złe działanie spadrochonu, który рой! š 


czas spadania nie otworzył się. 

$. p. Szykłag był z nochedzenia 
węgrem, liczył lat 28, OsierocH оп 20 
nę i dwoje dzieci. 

Wstrząsający ten wypadek 
warł na piotrkowianach przygnębiają- 
ce wrażenita 


aparat |% 


Wy- 


а БЕ e a a- 


ШШ ШШ ЫШ 


Pewne „towarzystwo“ chciało na swój sposób 


eksploatować wstępne prace 


Wczoraj ө dziesiątej wieczorem wra 
cało z zabawy jakieś e towarzy= 
stwo, składające się z kilkiy mężcz 

Szczególną uwagę rązbawieni 
nicy zwracali na rozpoczęte na ulicach 
prace kandliząc: Vłaściwie nie ty- 
le йа sama budnwę kanałów, ile na bu 
dowle drewniane, wzniesione rpzez ro 
botników, w których. przechowywano 
materiały potrzebne do prący. 

Przyjaciołom zaświtała w głowie 
„genialna”* myśl. t 

© — Czy. koniecznie musimy spać w 
domu? Czy nię lepiej byłoby, gdybyś- 
my położyli się spać na świeżem po- 
wietrza? — t jeden z nich. 

= Zim — odrzekł mu drugi. 

-- A od czego są budynki kanaliza- 
cyjne, można się tam przespać. 

] ato w towarzystwo nie пату 
ślając się dłużej udajo się na spoczy: 


nad kanalizacją miasta Łodzi. 


пек do budynku, który przeznaczony 
jest do zgoła innych celów. 

Zagrodził im drogę jednak dozorca 
ara Jochimowicz. 

Dokad to panowie? — zawołał. 

— Spać — odpowiedzieli mu, 

Odpowiedź ta nie wystarczyła fed- 
nak dozorcy, który przeciwstawił się 
towarzystwu. 

Oburzeni tą „niegościnnościa* тю 
cili się nań z pięściami. Wywiązała 
się nierówna walką. 

Dozorca walczył rozpaczliwie jed- 
nakże musiał ulec przeważającej sile. 

Gdy któryś z „towarzystwa“ ude+ 
rzył dozorcę w głowę tak, iż tamten 
stracił przytomność, wówczas wszy 
sey skryli się w ciemnościach nocy. 

Lekarz pogotowia po udzielenia po 
mocy poszkodowanemu, odwiózł go da 
szpitala św. Józefa. 


ЙИШ ЇШЇН „ИШҮ. 


Dwie młode panienki odpierały ataki młodzieńców, 


“ 


Rojno i gwarno była na „depta! 
ul. Piotrkowskiej w sobotę wieczorem, 
Pogodny dzień zgromadził tam, jąk zwy 
kle Питу parek. 

Dwie siostrzyczki J., panna Zosia i 
panna Lucia, wybrały się tego dnia na 
przechadzkę. 

Ұакпеіу towarzystwa, przystojnych 
znajomych, z którymi niożnaby było za- 
prezentować się wobeę licznie przecha- 
dzających się koleżanek. 

Nadobne dziewczątka spoglądały po 
włóczystum wzrokiem na przechodzą- 
cych młodzieńców. 

— Jaki on jest ładny — szepnęła p. 
pee spoglądając na jednego z młodzień 
ców. 

— Ma miarzące, czarne oczy — zat- 


шишин 


Dziś ( dni ШШШ 


[7 
ШШ ЇШШ f 


Opowieść o pięknych ko- 
bietach i sec" per- 
ach. 


W roil głównej 


ТШ 


która występuje w tym lil- 
mie w otoczeniu 1000 пај- Й 
piękniejszych pływaczek a» | 

mei; ykańskich. 


Pocz, przedsł, о g. З-еј | 


Orkięstra symfoniczna 
pod dyr. L. KANTORA. 


RARA DY RARA 
SRAN AIZAN | 


КЛИП 


e | licjant nie zaprosił wszystkich 


którzy chcieli zawrzeć z niemi znajomość, 


ważyła z westchnieniem siostrzyczka. 

Młodzieniec, posiadający „czarne, 
marzące осту" zauważył natychmiast 
powodzenie, które zyskał u panienek, 

Wobec tego jednak, iż panienki były 
niezbyt wybredne i miały przedewszy- 
stkiem powodzenie z tego względu, iż 
każdy młodzieniec się im podobał, więc 
liczba zaszczyconych przychylną opinią 
zwiększała się coraz bardziej. 

Zachwyty swołe wypowiadały pa: 
nienki o tylę głośno, iż słyszeli je wszy- 
scy przeciiodzący młodzieńcy. Młodzień 
cy ruszali wszyscy w ślad za dziew. 
czątkami. 

Dwaj jednak wybrani z pośród tłumu 
spacerowiczów, p. Jerzy Głachowski i 
p. Mojżesz Langnycki, oiśnieni niebywa 
lem powodzeniem, postanowili za wszel 
ką cenę zapoznać się z nadobunemi pa- 
nienkami, s 

„Kobiety“ jednak nigdy nie -można 
zrozumieć, Gdy dwaj miłodzieńcy zbli- 
żyli się do panienek, tamte spejrzały na 
nich z pogarda. „2: & 


grodzili im drogę, natarczywić. domaga- 
jiac się aktu „zapoznanią”. Ale I to nió* 


pomogło. <+ ad: 

Wówczas któryś z nich zatrzymał ja 
przemocą, _» 7, 

Wywiązała się bójka. £ 

Panienki уру się lakierowanym! 
paznokciami w twarze młodzieńców. 

Panienkom spądły kapelusze. Broni: 
ty się uparcie, jednakże czuły, iż będą 
musiały ulee w nierównej walce. 

Nie wiadomo, czem by się skończyła 
ta walka, wzbudzająca sensację wśród 
przechodniów gdyby przechod. Fo Ro: 
о 0га» 


my, gdzie spisano protokół. 


Trup zastrzelonego żoł< 


merza 
w lesie karalewskim. 

Wczoraj rozeszły się po mieście tb 
porczywe pogłoski o znalezieniu w lesie 
| Karoleyskim zwłok zastrzetonega żołnie 
rza nie postadającego przy sobie żadnych 
dokumentów, W tajemniczej tej sprawie 
przeprowadza śledztwo żandarmeria, 


© | która dotychczas nie ustaliła jeszczę na- 


Zyyiska zabitego żołnierza, (d) 
жеш» 


Wizyta złodziei 
w łódzkiem P. K. U. 


Plądrowali wśród dokumentów, 
піс nie zabral! i—uciekli. 


Wczoraj w һосу dostali się złodzieje 
do lokalu Państwowej Komendy Uzu- 
pełnień w Łodzi przy ul. Sienkiewi- 
cza 3-5. Dostawszy się da wnętrza 
złodzieje rozpoczęli plądrowanie iokalu 
w poszukiwaniu gotówki. Nie znalazł 
Szy jednak niczego, złodzieje uciekli, 


@ | pozostawiając w nieładzie papiery, znaj 


dujące się w skrzyniach, 


Nie wzrużzeni; tem młodzieńcy,. zas ` 


Str. Ł 


EXPRESS WIECZORNY 


Teatr-bez publiczności, publiczność bez filharmonii 


Oto dwa paradoksy, Które tamują rozwój Kulturalny naszego miasta. 
„Kryzys muzyczny nie ominął i grodu nadłódczanego. 


Dwa tygodnie zaledwie dzielą nas 
od inauguracji w teatrze miejskim, mi- 
mo to stosunek publiczności do rzetel- 
nych poczynań dyr. Ѕғуітапа uwydat 
nit się już do tego stopnia, że można zu 
pełnie dokładnie zdefiniować przy- 
szłość sceny łódzkiej w obecnym se- 
zonie. 

Frekwencja wykazuje, że przecięt- 
nie na przedstawieniach wieczorowych 
60 procent miejsc jest zajętych, pod- 
czas gdy za czasów panowania dyr. 
Wroczyńskiego w pierwszych tygod- 
niach po inauguracji zaledwie trzecia 
część sali zapełniona była widzami. 

W porównaniu więc z sezonem ubie 
tłym frekwencja w teatrze miejskim 
wzrosła o 100 procent. 

Ale to dopiero początek. Czterdzie 
ści procent niesprzedanych biletów 
tłumaczy się przedewszystkiem niezu- 
pełnem zadzierzgnięciem węzłów mię- 
dzy teatrem a publicznością. 

Łódź przeczulona, Łódź rozczarowa 
ha tylokrotnie na polu teatralnem, któ 
re było raczej bezpłodnym ugorem, za- 
chwaszczonym rżyskiem, nieurodzajną 
zlebą — nie może siłą instynktu rzucić 


Reklama. 


W Stanach Zjednoczonych Ameryki 
reklama tak się panoszy, że nie zatrzy 
tuje się nawet przed cmentarzem. 

W pewnem mieście w stanie Oldo 
na cmentarzu widnieje nastepujący 
napis: f 

— Tutaj ma spoczywać kiedyś Joe 
Bammstamm ze znanej firmy Bamm- 
stamm i Chepp, sprzedającej firanki i 
story, którą prowadzi ku zadowoleniu 
wszystkich klijentów. 

W Łódzi, niestety, pomysłowość 
reklamowa nie sięga tak daleko, jak- 
kolwiek dałoby się bardzo wiele uczy 
nić na tem polu w myśl systemu ame- 
tykańskiego. К 

Naprzykład — na drzwiach jednej z 
cel więziennych można byłoby umieś- 
cić następujący napis: 

— Tutaj siedzi dyrektor monopolu 
tytoniowego, p. Wronka, kierownik fa- 
bryki, wyrabiającej najdoskonalsze pa 
pierósy, rozpowszechnione w całej Ło 
dzi, nie wyłączając urzędu śledczego. 

Nad drzwiami teatru miejskiego 
należałoby wywiesić następującą re- 
klamę: 

— Tutaj nie spotkacie Chaima Pu- 
bliczności, właściciela składu manufak 
tury, konkurującej z wyrobami Oskara 
Kona. $ 

Nad wejściem do rady miejskiej ty! 
ko trzy słowa: 

— „A. Burda. Import - Export“. 

Bolski. 
(ZEE TEE EZ CZY CZ в, 


Wielki Swiat 
Salony 
Miłość 
Zbrodnia 
Spelunki 
Gwałt 
Policja 
Sądy 
Katorga 
i dech zapierająca 


Ciekawość, to Widocą 


najbliższa premjera 
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się odrazu w objęcia nowemu wysłan- 
nikowi Melpomeny. 

Leży to już w psychologii łodzian, 
że gdy ich raz ktoś oszuka, pamiętają 
о tem bardzo długo; gdy raz się sparzą 
dmuchają potem na zimne. 

Dlatego Łódź jeszcze czeka.. 

Nie ma jeszcze tej pewności, tego 
zupełnego przekonania, wynikającego z 
głębi własnych doświadczeń, ażeby po 
wiedzieć otwarcie, bez ogródek: 


— Mamy dobry teatr w tym sezo- 
nie... 

Ale słowa te zjawią się na ustach 
obywateli naszego miasta, publiczność 
dojdzie wkrótce do przekonania, że 
tym razem nie oszukano nas i pójdzie 
do teatru, wierzy w to prasa, której 
zadaniem jest stworzenie pomostu mię 
dzy publicznością a teatrem, i co naj- 
ważniejsza, wierzy w to również dyr. 
Szyfman, który nie prowadzi ekspery- 
mentów, jak to się działo dotychczas, 
lecz odważnie kroczy naprzód, nie 
zmieniając nakreślonej przez repertuar 
linji wytycznej. 

Dwie premiery, które wystawiono 


w ciągu dwuch tygodni istnienia tea- 
tru wykazują, że dyrekcja liczy się z 
artystycznemi wymogami publiczności 
łódzkiej i nie traktuje sceny łódzkiej, 
jako filji centrali warszawskiej, lecz dą 
ży do stworzenia odrębnej placówki 
teatralnej, którą otacza niemniejszą pie 
czołowitością, niż przybytki stołeczne. 


Jeżeli więc w dalszym* ciągu dyr. 
Szyfman kroczyć będzie drogą, na któ 
rą wstąpił, należy mieć nadzieję, że 
chwilowe nie zupełie zainteresowanie 
się publiczności teatrem zniknie i frek- 
wencja napewno ulegnie zmianie na 
lepsze. 


О ile więc sprawa teatru łódzkiego 
jest już na dobrej drodze, o tyle kwe- 
stja bytu drugiej placówki kulturalnej 
w naszem mieście — filharmonii — jest 
ciągle pod znakiem zapytania. 


Nie chcemy brać na siebie roli zło- 
wieszczych kruków, ale obecny stan 
filharmonii łódzkiej upoważnia do przy- 
puszczeń, stwierdzających, że istnieje 
poważna wątpliwość co do zainauguro 
wania sezonu koncertowego w obec- 
nym sezonie. 


Fuzja orkiestry filharmonicznej z dy 
rekcją p. Straucha jest pomysłem szczę 
śliwym, ale fakt ten nie usunął jeszcze 
wszystkich przeszkód, piętrzących się 
na drodze do gmachu przy ul. Naruto 
wicza 18. 

Brak funduszów (chroniczna bolą: 
czka łódzkiej orkiestry _filharmonicz: 
nej!) uniemożliwia rozpoczęcie sezoni 
a posiedzenia i narady nad sprawą fi- 
nansową Ł. O. F. nie zmniejszają by- 
najmniej groźnej sytuacji. 

Muzyka zrobiła plajtę we wszyst- ` 
kich miastach — Warszawa, Kraków, 
Lwów — nie mają orkiestry filtarmoni 
cznej, jedynie tylko Poznań zdobył się 
na operę, dzięki wysiłkom władz komu 
nałnych. 

Magistrat łódzki * zgodził się wya» 
sygnować 15 tysięcy złotych na czas 
do 1 stycznia — a więc mniej niż teatr 
otrzymuje w ciągu jednego miesiąca, 

Przy tak znikomo тает subsy- 
djum o rozpoczęciu sezonu koncerto- 
wego nie może być mowy, nawet przy 


największem poparciu publiczności, któ 
ra filnarmonię łódzką zawsze darzyła 
sympatją i uznaniem. 


Ego. 


l 


W Londynie zmienia się zepsuty bruk bardzo szybko: w nocy przy pomocy borujscych masryt згу 
wa się stdry asfalt i natychmiast leje nowy. Rano, сау rozpoczyna się ruch wsrystko jest już 
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gotowe. Zupełnie, јак u паз... 


AO" JW 


i Jest źle... 


Wśród ogłoszeń, pojawiających się 
w pismach, powtarza się codziennie w 
rozmaitych odmianach refren: 

— Komornik przy sądzie okręgowym 
i t. d. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia ... odbędzie się licytacja rucho- 
mości, należących do .... i Ё. d, 

Sklepy, biura, fabryki, instytucje fa- 
bryczne i osoby prywatne ogłaszają nie 
wypłacalność. 

Na licytacjach nabywać można mie- 
ble, kasy ogniotrwałe, zegarki, maszyny 
maszyny drukarskie, wszelkie wyroby 
fabryczne. 

Nierzadko zdarza się, że licytację 0- 
głasza kasa chorych, chcąc pozbyć się 
„łantów*, które zamiast wkładek od u- 
bezpieczonych, oddać jej musiała gonią- 
ca resztkami fabryka, czy inna instytu- 
cja. 

Ot, niedobrze się dzieje... 21е było, 
gdyśmy chodzili obładowani torbami pa 
pierowych, bezwartościowych pienię- 
dzy, za które nie można było nic kupić: 

Ale to nie znaczy, że obecnie jest le- 
piej, skoro nie można nic sprzedać, gdyż 
еа stał się niedoścignionym skar- 

еш, 


A że jest źle, najlepszy dowód, że 
Bernard Weingarten, nie mając z czego 
żyć, ukradł 2 sztuki towaru, za co został 
skazany na 3 miesiące więzienia. 

Juris, 


Proces o piękne oczy. 


W Nowym Jorku stanęła niedawno 
na wokandzie skarga pewnej młodej 
pani przeciw autorowi powieści, który 
uczynił ż niej bohaterkę swego utworu 
i opisał w szczególności jej niezwykle 
czarujące oczy. Ponieważ pani ta właś- 
nie dła tych oczu znana jest w towarzy- 
stwie nowojorskim, uważała że wartość 
ich została przez powieść „zdepreciono 
wana“. 

Tytułem „odszkodowania“ zażądała 
przeto sumkę 25000 dolarów. Sąd jed- 
nak okazał się o tyle „nieelegancki“, że 
przyznał jej tylko 1000 dolarów tytułem 
odszkodowania za — kompromitację. 

Autor jaknajchętniej „grzywnę“ tę 
zapłacił, gdyż dziwny ten proces, przy- 
czynił się niemało do rozgłosu jego po- 
wieści. 


Myś!ąca maszyna 


W urzędzie patentowym w Paryzu, 
zgłoszono wynalazek, który rzekomo 
ma uczynić zbyteczną wszelką naukę 
matematyki albowiem cały wysiłek za: 
stąpi odtąd cudowna maszyna. 

Ma ona według zapowiedzi jednym 
obrotem wyciągnąć pierwiastek z naj- 
większej cyfry.'Jeżeli kto zechce obli- 
czyć cieżar metalowej sztaby, mającej 
np. 587 milimetrów długości. 25 milime- 
trów średnicy i 2.6 milimetra grubości, 
to maszyna załatwi te za niego w dwu 
posunięciach. Cała wyższa matematyka 
ma się odtąd stać zabawką, 

Ale to „ie wszystko. 

Myśląca maszyna ma również dostat 
czyć nieomylnych dat historycznych — 
francuska rewolucja? Bitwa pod Grun- 
waldem? Odkrycie Amervki? Na wszy 
stko odpowie maszyna! Mając ja w kie- 
szeni, albowiem będzię istnieć i kieszon- 
kowy mo lel, człowiek nie będzie zmu- 
szony do rozwiązywania. najzawilszych 
problemów. 

Zapowiedź piękna, ale trudno w nią 
uwierzyć, 


ZAKŁAD 


ШЇ LECZNICZEGO 


K. SIGALINY 


Narutowicza 6. gs17 


EXPRESS WIECZORNY 


Wczorajsze mecze piłki nożnej. 


ŁK. (kominowy) — Hakoah 20 (0). |sezove 


Mecz ten odbył się па cel dobroczyn 
ny, na który oba kluby dały swoich gra 
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Sędzia, p. Fiedler, okazał się niezdol 
nym do opanowania sytuacji, Zamiast od 


czy, К. S, sędziego oraz ŁKS. boisko — | świzdując liczne faule, zawinione przez 


bezinteresownie, Cel został poniekąd o- 
siąśnięty, gdyż przy sprzyjających wa- 
runkach publiczność przybyła dość licz- 
nie, zasilając fundusz na budowę „siero- 
cińca policyjnego”. 

Tego wzniosłego i dobroczynnego ce- 
lu nie zrozumiała, w pierwszej linji, 
Hakoah, w drugiej sędzia, p. Fiedler, — 
a w rezultacie ŁKS, poniósł największą 
ofiarę, Cała niemal gra nie wykazała ani 
szczypty charałoteru dobroczynności, А 
sikóda wielka, gdyż jej początek zapo- 
wiadał się dosyć interesująco, 

Skład ŁKS.: Sobczyński — bramka; 
Kowalski Zygmunt, Gałecki — obrona; 
Kamieniak, Trzmiela, Jasiński — pomoc; 
Sztollenwerk, Śledź П, Skorczyński, Ra- 
domski I, Mikołajczyk — napad, 

Hakoah wysłąpił w swym, prawie 
najsilniejszym składzie, 

Pierwsza połowa gry wpłynęła dość 
spokojnie i interesująco. Tempo ostre 
przy niezłej obu 4 co 
razem wzięte wpływało bardzo dodatnio 
ma powodzenie zawodów. 

Jednakże, ani drużyna ŁKS, a w 
pierwszej linji sędzia, nie wiedzieli, że 
mecz z Hakoahem nie może się odbyć 
bez ofiar. Skutki zaś nie pozwoliły na 
siebie długo czekać, spe; 

Stabsi fizycznie, w znacznej części, 
gracze Hakoah, raz po raz dobierali się 
nie tylko do skóry, ale i do wnętrzności 
graczy ŁKS., a gdy w drugiej połowie gry 
uderzony z premedytacją w żołądek, So 
bociński, padł zemdlony na ziemię, dru- 
żynie ŁKS, udzieliło się zdenerwowanie 
i chęć rewanżu, 


Hakoah, upominać jednocześnie graczy, 
оп ograniczył się jedynie na gwizdaniu, 
a gdy sytuacja na boisku przerosła jego 
siły, powziął zamiar zakończenia meczu 
bez graczy, 

1 tak sfaulowany Trzmiela, leżąc od- 
ruchowo wyciąśnął nogę pod nogi na- 
paraan bez upomni: „wyleciał* z 

аїѕка, Taki sam los spotkał Radomskie 
go po zderzeniu się pierś z przeciwni- 

Pan Fiedler widząc, że przeholował, 
postanowił i szeregi biało - niebieskich 
przerzedzić, usuwając jednego gracza, 
lecz na dalszą „redukcję” nie pozwoliły 
mu ciemności, I może lepiej, gdyż dalsza 
gra przy takiem prowadzeniu į podnie- 
conym stanie graczy, mogła się jeszcze 
gorzej skończyć, 

Nie od rzeczy będzie podkreślić wszy 
stkim pp. sędziom, że Hakoah nie trzeba 
karać, Wystarczy tu tylko czuwać i ca- 


с КШ 


О poziomie sportu w danym okręgu 
świadczą zazwyczaj wyniki lekko-atle- 
tów czołowych; wyniki przychodzą je- 
dnak po latach żmudnej i długiej pracy, 
warunkiem jednakże jakości wyników 
jest liczba wyznawców danej gałęzi 
sportu. Jeżeliby przeto patrzeć przez ró 
żowe szkła na stronę organizacyjną sa- 
mych zawodów, to należałoby stwier- 
dzić, że wczorajsze zawody osiągnęły 
maximum tego, czego po okręgu łódz- 
kim można się spodziewać. Ośrodki pro 
wincjonalne najliczniej i najchlubniej re- 
prezentował Piotrków-Trybunalski, po- 
zatem Pabjanice nieomieszkały nade- 
słać kilku zawodników. Wbrew obietni- 
com, Kalisz (zdaje się tradycyjnie) i Wło 
cławek nie dopisały w ostatniej chwili. 
Z klubów łódzkich to zespoły: W. K. S. 
i „Unionu* całkowicie wykazały goto- 
wość do odegrania roli klubów pracują- 
cych systematycznie i owocnie, poza- 
tem „Hasmonea“ miała też swój dzień, 
aczkolwiek nie tyle dzięki ładnie zapo- 
wiadającemu się Małkesowi, ile „homi- 


Ha. |ni novi" na bieżni — Abkinowi w biegu 


łej drużynie dać to do zrozumienia, Ha- 
koah dzięki swemu temperamentowi w 
T, b. ез dosyć ofiar, w postaci zdy 
skwalifikowanych graczy, wobec czego 
dalsze straty, zwłaszcza na ce| dobro- 
czynny są niej zbyteczne, — Ale po- 
wtarzamy jeszcze raz, jej gracze muszą 
wiedzieć, że o tem wszystkiem co oni 
czynią wie również sędzia, a wtedy dla 
uspokojenia ich wystarczą tylko naj 
mnienia o-których p. Fiedler zaj 

Bramki uzyskali: Sztolenwerk i 
Śledź II dla ., Hakoah przestrzeliła 
rzut karny za nastrzeloną ręke, 


Turyści — G. M. S. 5:4 (2:2). 


Zwycięzca wystąpił w osłabionym 
składzie, wstawiając za braci Kuoików, 


Kahla i Frydmana ЇЇ rezerwy, GMS, o-| pnia, że nie potrafili kopnąć 


nią tempa, W ostatnim kwadransie nie 
którzy gracze GMS, osłabli do tego ze 
i, Zu- 


słabiony również brakiem Kuczyńskiego | pełny brak treningu święcił tu wielkie 


Wypacha i Figego zastąpił ich rezerwa- 
mi. 


Gra ładna, z nieznaczną przewagą 
GMS. w pierwszej połowie, Przewaga la 
nie została jednak ukoronowana cyfro- 
wym rezultatem, 
szczęśliwej grze 


trjumfy, o czem kierownictwo tego klubu 
winno pamiętać, 

W drużynie Turystów zauważyliśmy 
znaczną poprawę formy u prawoskrzy- 


dłowego, juniorka Błaszczyńskiego; po- 
dzięki fenomenalne; {| zatem cała drużyna wykazałą doskonałą 
bramkarza Turystów.| wytrwałość aż do końca gry, której też 


Natomiast jego vis a vis wykazał naj-|zawdzięcza odniesione z trudem zwycię 
ВЕ. У jakie można popełnić па | stwo. Rogów 9:2 na korzyść СМ5,, pu- 


tej pozycji; zupełny brak orjentacji w u- 
кле się oraz w momentach kiedy 
jego interwencja w przedpolu była ko- 


lenistwem nie wróży dlań tej przyszłości 
sportowej, na jaką go słać bezsprzecz- 
nie, 3 

- Dzięki umiejętyemu sędziowaniu przez 
p. Marczewskiego, grę cechował praw- 
dziwie towarzyski charakter. Tempo 
ostre przy równych szansach zwycię- 
stwa aż do chwili, w której drużyna G. 
M. $. padła ofiarą podyktowanego przez 


—-—------------— 


Co będzie kosztowała pró- 
ba pobicia rekordu samo- 
chodu. 


Komisja sportowa automobil-klubu 
Polski na posiedzeniu w dniu 23 b. m. 
uchwaliła następujące prawidła dla au- 
tomobilistów pragnących stawać do po- 
bicia polskiego rekordu szybkości, a mia 
nowicie: samochody — wpisowe 200 od 
maszyny i kierowcy; za drugą maszynę 
tej samej firmy i tego samego kierowcy 
dodatkowo 50 zł. za jeden start. Dwa 
starty jedną i tą samą maszyną 250 Z., 
za trzy starty 350 zł. Motocykle płacą 
10 proc. tej sumy od jednej maszyny. 

Koszty urządzenia wyścigu — rekor 
du ponoszą zgłaszający się: 90 proc. 
samochody, 10 proc. kosztów motocykle 

Dzień i miejsce pobicia rekordu ozna 
cza komisja sportowa automobil-klubu 
Polski. 


bliczności około 400 osób. 
Fr, Romanek, 


i SEO ESEE - 
nieczną, Jego nonszalancja połączona z m. мй 


па 400 m. 
Wyniki z sobotnich konkurencji przed 
stawiają się następująco: 

Bieg 100 m. I półfinał: 

1) Kozłowski 11,6 s. (Ł.K.S.), 2) Bo- 
ber o 1 m. (Piotrków). 

II półfinał.: pà s. 

1) Kwaśniewski 12 s. (Ł.K.S.), 2) Gru 
dziński o pierś (Piotrków). 

W pierwszym półfinale — Małkes— 
nadzieja „ onei“ w „setce”, zostaje 
... wyeliminowany, nie dochodząc tem 
samem do finału. W drugim półiinale po- 
dobna historja powtarza się z Sarnec- 
kim; autor najlepszego czasu w przed- 
biegu 116 s. przychodzi trzeci, tracąc 
miejsce w finale. Najlepsi więc faworyci 
„setki* zatracają się w półfinałach... 

Bieg 400 m. I przedbieg: 1) Abkin 57 
s. (Hasmonea), 2) Kałuża o 3 m. (Piotr- 
ków). 

II przedbieg: 

1) Grabowski 58,6 (Piotrków), 2) 
Laufer o 5 m. za (Ł.K.S.). 

Pierwszy przedbieg możnaby na- 
zwać prawdziwym finałem; do trzystu 
metrów prowadzi długim, stylowym 


krokiem Rębowski, na prostej niespo- 
dzianie szpurtuje Abkin, wychodząc na 
taśmie na I miejsce Czas drugiego przed 
biegu ze względu na słabszą konkuren- 
cję mocno gorszy. 

Pchnięcie kulą: y 

1) Górski 9,78 (Piotrków), 2) Stibbe 


metrowego. ба przedzie 


Na iewo: 
VIENNA 4:1. 


Ciekawy 


ЇЙЇ Okręgowych. 


duża frekwencja zawodnikow—wybitny 
udział zawodników Piotrkowa. 


9,71 (Union)(, 3) Fraszczak 9,54 (W.K.S 

Poziom kuli stosunkowo słaby, brak 
w pierwszym rzędzie Sasa (Ł.K,S. — 
10,46 m.). 

Skok wdal: 

1) Grudziński 620, 2) Maszewski 559, 
3) Mokrzycki 557, 4) Bober 551. 

Grudziński, uczestnik zawodów mię: 
dzynarodowych А,2.5, — twórca fakty- 
cznego rekordu Ł,O.Z.L.A. (632 ст.) po- 
kazał klasę nielada — Maciaszczyk jedy 
nie może z nim konkurować w łódzkim 
okręgu, obecnie — niestety ostatnio u- 
działu nie bierze z powodu rozciągnię- 
cia ścięgna na zawodach. 

Bieg 5 klm.: 

1) Ulman 17 min. 6 sek, (Rekord), 2) 
Berowski о 30 m. wtyle (Widzew), 3) 
Starosta o 10 m. ża II (Ł.K,S.). Moralne 
zwycięstwo Starosty — taktyczne Ulma 
na. Wobec braku chęci u współzawod- 
niczących do prowadzenia, Starosta pro 
wadzi aż do przedostatniego okrążenią, 
padając ofiarą narzuconej taktyki. Ber- 
łowski — to talent niepośledni — styl 
ma mocno prymitywny. 


ШШ ЇН. 


KOLARSKI BIEG МА PRZEŁAJ 
W WARSZAWIE 
\ Warsząwa, 27 września 

W dniu dzisiejszym odbył się pierw- 
szy w Polsce bieg na przejaj „Cyclope- 
destre, zorganizowany przez redakcję 
uRzeczypospolitej”, Do biegu zapisało 
się 180 zawodników, z których startowa 
ło 138, zaś zakończyło 79 zawodników. 
Trasa biegu wynosiła około 25 klm. i pro 
wadziła z placu Zamkowego przez Cy- 
tadelę, Zeliborz, Marymont, Bielany i z 
powrotem przez Pragę, most Poniatow- 
skiego na Dynasy, 

Pierwszy przybył Radwan z WTC w 
czasie 1 g, 5 m. 44 s, zdobywając puhar 
wędrowny, figurę gladjatora oraz złoty 
żeton, 2) Duszyński, 3) Kamiński (obaj 
WTC), 4) Ziębicki z Brześcia, który pro- 
wadził do mostu Poniatowskiego, lecz 
wskutek pęknięcia opony, jadąc na sa- 
mej obręczy zajął і tak zaszczytne czw 
te miejsce, 
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Monumientalny obraz historyczny w 11 aktach. 


Legendarna postać pięknej królowej Saby tworzy centralną 
postać dramatu, który stanął na szczycie współczesnej produkcji 
filmowej. 

Przepych, obrzędy, budowle, stroje, obyczaje i typy dawno 
zamierzchłej epoki odżyły w szeregu obrazów o niebywałym ko- 
| lorycie i rozmachu. 

Potężne, żywiołowe tchnienie namiętnej miłości I urok bos- 
ko pięknej kobiety opromienia swoim blaskiem olbrzymi ten obraz 


Królowa Saba 


i „owych 
Na 40 ° филе, Big ope! 


jest największym współczesnym sukcesem filmowym i najpięk= 
niejszym arcydziełem wytwórni Fox. 


Królowa Saba 


napięciem dramatycziem zapiera dech w piersiach wio» v, a 
mnogością sensacji olśniewą ich oczy. 
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KOMPLETY RYSUNKOWE MALARSKIE 


ART. MALARZA 


MAURYCEGO ЇЇ 


Specjalna nauka rysunków dia tcźniów szkó 
średnich niezaawansowanych Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów osób utalentowanych 

Ceny 0 umiarkowane zarówno w kompletach 
jak t pojedyńczo. 

Art: malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow. 
ska 71 przyjmuię od godziny 4—7. 


jest najwspanialszym hymnem, jakl sztuka współczesna wyśpie- 
wała ną cześć miłości. * 
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pobiła śwłatowy rekord piękności i powodzenia. 
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ze świata legend przeniosła się w epokę współczesną i odżyła 
na ekranie w całym blasku swej urody. 
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PARAGON“ do wszystkich systemów ma- 
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